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Chiny-
Gazeta rządową Kalkucka zawiera 0 P ^ 

w malej B uchani n astęp u jące 'szcze jo  y , J 
^  zdaje i  powieści żeglarzy K a n to n u »
Malajshich zebrane. —  M ała .B u ch a t^  ’  ;ęZy- 
••ch o d n i, D ża g eta j, czyli w  ich  w la nym 
^  chińskim T u rfa n , jestto D legty,
«hmctwu w ie lk ieg o  Państwa C h in *  g  ng
P awie w  środku Azy* położony , n„ c d
*“ aPy Arrow sm itha, której się. ta 1 i od

°  do 1 1 1  °  3o ' wschodniej 6 graniczy
3 3 0  do 4 6 ®  6 ' północnej szeroko , g

* a Północ i  wschód * Panstw em . ^ z D i g e -  
* 8 Południe z T ib e te m , « na z a c h ó d  z W ^
*)• W ysokie góry otaczają go  o ’ ^ raj 
jleh przerzyna także w ysokie go r p Qwn.

orfan dopiero od roku jes P - ZB. 
n,fm Cesarza Chińskiego, Mory takow y^ ^
1?| b ezp o śred n io , le c z  oddał go z 81 P *
De) daniny. małym Hanoin , m iędzy k o y .
wy podzielony był po rozkawałkowanaiu ^
go Hanatu D ż a g e ta j, którego Hanów ,

Aby zapew n ić sob .e p ° d l e ^  H ^
wprowadzono do twierdz zał° g ‘ Cb „ ‘L c b n ie -  
*1ce od rzfdu Jli  w Songarer Przy * zeczonej 

lu powstania, otrzymał Gubern» Pekinu
ProwinCyi J l i , Mandaryn Iling-T seaug, ^
O ce n ie  , aby owe powstanie ntłuroił, .  U r h  ,
czyli Akimbeka prowincyi K aszgar, ^  sadu 

ry Zdaje sic być sprawcą P ° wstaB'a ’ len wy- 
P °ci?gnał. Jakim sposobem M a n d a r y n .

w , ; , i ł « » i . .  < **»!«  *>
®esarskieeo edyktu : »K, ng- Tse,an£ , f H a n a tja rsk ie g o  edyktu : p K in g -ise a n g  , -----

1 > po dw akroć wysłany b ył do Kaszgar 1 ana 
* stronie północnej od Turfanu, mający 3 o o,ooo 
0 36o ,o o o  m ieszkańców) dla przedsięwzięcia 

jjedztwa w zględem  buntow niczego postępowania 
K ih-U rh. L e c z  tak niezręczn ie wykonał 

8De saKio iż  nie b y ł w  stanie dojsc
Bne b. ‘ B r h- L e c z  tak niezręczn ie w j U»..— 

pcâ  sobie z le c e n ie , i ż  nie b y ł w  stanie dojść 
Wę żlv* ć j p rzyczy n y, i zdać nam z  tego  spra- 
ścig tT  ^ ai?c  jednakże w zgląd  na je g o  w  rnie- 
°ho\ • * ,P 05t^POVV8o ie  , przyczem  w  wykonaniu 
ry0$ T'??hów sw oich  dał zaw sze d ow od y g o rli­
w e * ,  '  *w âl â * mianowaliśmy g o  potem  R e* 

?la w  Kaszgar ( powinno b y ć  Kominen- 
eUł za ło gi). S ześć  m iesięcy u p ły n ę ło , a ón

n ie  zasięgnął żądanych w iadom ości, ani przesłał 
raportu o Hanie K ih-U rh, który podówczas b łą k ał 
się b e z  wojska. W  końcu tego  okresu opanowali 
pow stańcy miasto. Z  doniesień lian a T in g  i od 
in n y ch , okazuje s i ę , ż e  pow stańcy otoczyli i li­
d erzy!! na miasto K a szga r, którego najmężniej 
b ro n ił K in g - T sean g. A to li buntow nicy zrobili 
podziem ną d ro gę  aż do m iasta, i takowe tym 
sposobem  opanow ali. W ojska Cesarskie uderzy­
ły  na w ychodzących z  tej podziem nej drogi i  
w ie le  onym ubili lu d z i, i chociaż wojsha cesar­
sk ie  w szystkę amunicyją xvypotrzeborvały, i  Korn- 
mendant (czyli R ezydent) żadne; nie miał pom o­
c y ,  postanow ił jednakże pośw ięcić ży cie  sw oje  
za  kraj, i bronić się w swojem  stanowiska a ż do 
ostatniego. —  Opłakujem y go i  poruszeni jesteśmy 
je g o  losem . Rozkazujem y wam, je szc ze  w  g ro b ie  da­
w ać mu tytu ł: O p i e k u n  X i ą ź ę c y  w  cza ­
s i e  j e g o  n i e ł e t n o ś c i .  R ozkazujem y zasią- 
gnąć zdania Ra4-y d o uskutecznienia naszej łaski, 
poczern z  rezultatu tego  ina nam b y ć  zdana 
sprawa. N adto naszą najwyższą jest w o lą , aby­
ście najstarszemu synowi K in g - T seau g hnzali 
przybyć do D w oru , i je g o  rodzinie d ozw olili po 
slndniowej ża ło b ie  pow rócić do sto licy  P ekinu. 
—  D alej rozkazujem y, aby Gubernatorow ie czte­
rech prow incyj : C ban si, I le n s i, flonan i T sch e- 
Kiang, m ianowali opieknnów  jego  rodziny. C bcąc 
okazać całą naszę wspaniałość, rozkazujem y, aby­
ście dzieciom  jeg o  w ypłacili 1000 Taael« *). —« 
W  powyższym  cesarskim edykcie, który, jak D o- 
strzegacz Malajshi zapew n ia, dosłow nie i w ie r ­
nie jest p rz e ło ż o n y , nie um ieszczono b liższych  
okoliczności śm ierci K ing-Tseaog i wszystko okry­
ło zasłoną. A to li pewna je s t ,  iż  ón w raz z  całą 
załogą K sszgaro p o le g ł,  > ż e ' później jeszcze 
inne korpusy p rzez  powstańców pobite i zn ie­
sione zostały. — . P o d łu g  listu z  Kantonę & dnia 
2. S ty czn ia , w  D ostrzegaczn  M alajskim ' um ie­
szczon ego , o p ró cz  Kaszgaru i  miasta J l i , i Ka- 
slang w padły także w  rę c e  powstańców B lichar­
skich , k tó rzy  bardzo mają b yć  liczn i.

*) T aael, czyli Leang, jestto moneta srebrna, ni* 
bita , lec* na sztuki Isóa I ważona. Jest ona 
równa I  taler. sa dobrym groszom w m. li 
ezyli i  Taael równy 7 frankom.<P. D. A .)



Gazeta rządowa Kalkucka z  d. 5. Kwietnia 
poprzedza pow yższe wiadom ości następującą uw a­
gą : »Łatwo b yło  p rzew id zieć  powstanie poko­
leń Blicharskich mahoinetańskich przeciw ko rzą­
dow i Chińskiem u , i m ożnaby się nawet dzi­
w ić , że  Chiny p ó ł wieku b yły  w  stanie utrzy­
mać panowanio swoje nad tak w alecznym  , w o ­
jen ni m i o podał od granic w łaściw ego Państwa 
zam ieszkałym  Indem. O p rócz Kaszgaru rnóże już 
upadł Yarkand. W ojska Chińskie stały w J l i ,  
(które p o d łu g  innych wiadom ości w padło w ręce 
pow stańców ) i w Gulija ; zdaje się a to li, iż  nie 
mają dostatecznych s ił do ntłuinienia rozruchów . 
G d yby pow stałe pokolenia bukarskie, byty w zg o ­
d z ie , tedy zw ycięztw o ich nie podpadałoby wąt­
p liw ości, albowiem  już początkow o w ięcej p rzez 
w ew n ętrzn e n ie z g o d y , niżeli p rzez przew agę 
Chińczyków  , dostały się pod ich zw ierzch n ictw o. 
M o że nawet ta n iezgoda pociągnie za sobą ich 
ostateczną k lę sk ę; ale w tedy nie powinno nas 
d z iw ić , jeź li niektóre z  tych pokoleń adadzą 
się do Rossyi, której granice nie o d leg łe , a któ- 
reto Państwo ju ż od niejakiego, czasu , jeźli nie 
b erło  sw o je , toć przynajmniej swój bandel ku 
tym okolicom  życzy  sobie rozszerzyć. W  takim 
atoli przypadku stałaby się Rossyja bliskim sąsia­
dem Angielskich w schodnich Indyj , i to na ta­
kim p u n k cie , z  którego nie spodziew aliśm y się 
d alszego onej posunienia. (D . A .)

I n d y je  Z a c h o d n ie .

N a w yspie Hajty odkryto i zn iw eczo n o jak 
wiadom o uknowany spistk  na życie Prezydenta 
E oyera , który potem w ydał następującą o d ezw ę : 
s łia jt ia n ie ! Opatrzność B o sk a , czuwająca nad 
losem  H a jty , p rzez odkrycie sp isku, zagrażające­
go  wtrąceniem  kraju w straszną an arch iją , dała 
nam now y dow ód sw ojej opieki. —  Kilku żle 
m yślących, nieprzyjaciół pokoju i publicznej spo- 
k o ju o śc i, pow odow anych dumą i łakom stw em , 
p o w zię ło  tę myśl w  przekonaniu , że  inaczej nie 
będą m ogli w znieść się , jak tylko p rzez  spisek 
p rzeciw ko N aczeln ikow i Państwa. N ie  myśleli 
oni tylko o pozbaw ieniu mię ż y c ia ; —  zam ia­
rem  ich b yło  zn iszczyć i zrabow ać wasze ma­
jątki i w asze rodziny wym ordować. T ak  zaiste ! 
n adzieję sw ego w zniesienia się b udow ali na o- 
gólnem  zniszczeniu. Jedn akow oż nie dopuściły 
nieba , aby ta straszna zbrodnia wykonaną zosta­
ła ; —  spiskowi zostali schwytani i w ręce  spra­
w iedliw ości oddani. —  W sp ó ło b yw a tele  ! W ia ­
dom ość o tych zbrodn iczych  zamiarach p rzeciw ­
ko b ezpieczeństw u k ra ju , pogrążyła was w  smu­
tku. B ądźcie p rzek o n an i, iż  po legać m ożecie  
na gorliw ości rzą d u , i że  ten haniebny zam ach 
tylko do tego  zm ie rza ł, aby was do w iększej

pobudził baczności. P on iew aż w asze wł«sB® 
teresa w zyw ają was do utrzymania porządku, t* 
zn iw eczy ć  m ożecie  zamiary b e z b o ż n y c h , ,
których nic nie jest świętem  , których projek*1 
jahkolw iehby je  duma pokryw ać ch cia ła , zatv! j  
odsłonionem i zostaną. —  Ż o łn ie rze ! ChoC1 , 
w  szeregach  waszych znaleźli się zdrajcy, ' 
chcieli zraDić serce o jc zy zn y , jednakow oż c' j |  
mię, że  wiem , iż  są mężni, którzy zabiegi 
odkryw ać będą. Zbrodnia kilku O ficerów  i 
nierzy, n iegodn ych, aby do waszych szeregów  1,8 ■ 
ż e li ,  n ie m oże pozbaw ić sław y wojska zasług 
jącego  na w dzięczność n arodu, i posiadającee 
ca łe  inoje zaufanie. W iern i waszym  obow’?* 
kom , przech ow yw ać b ęd ziecie  nienaruszenie 
śmiertelną sław ę , którejście nabyli w publiczn® 
mniemaniu. W  pałacu narodowym  w  P o r t-811 
P rin ce , dnia 19. Lipca 1 8 2 7 , w dwudziesty1? 
czwartym  roku n iepodległości B o y e r . a

Ameryka Hiszpańską.
K uryjer Francuzki um ieścił z  pew nego  ̂ | 

Stu pryw atnego, pisanego z  B uenos-A yres w p*?1 
w szych dniach C z e r w c a , następujące wiadoin®sC 
o  traktacie pokoju z  B ra z y liją : T a k  tedy Pc
kój m oże być za ostatecznie zaw arty u ff8*1 
n y m , tylko jeszcze  rałyfikacyje n ie są 
mienione. W zg lę d e m  tej przyjem nej nad*1 ( 
panuje w  Buenos - Ayres pow szechna radość. 
O to są warunki pokoju: M ontevideo i część B»8‘ 
dy wschodniej będą dwa lata p rzez  BrazyW 
z a ję te , jednakże b ez przyznania p rzez to temu j 
carstwu w yłączn ego prawa żeg lu g i na rzece 
Plata. P o  upływ ie tego c za su , ustaje osadź*®! 
tego  kraju i prow incyja M ontevideo będzie ®'_ 
p o d ległą . T a  n iepodjegłość Bandy wschodniej ** 
pew ni obudwom  narodom  na rzece. la Plata w® 
ną ż e g lu g ę , która szczególn iej dla Buenos-Ayf{ 
jest w ielk iej wagi. N akoniec ostatnie to P8*1 
stwo zapłaci Brazylii koszta wojny. T e n  uder*8 
jacy rezultat w o jn y , sprzeciw iający się wzajemni111 
pretensyjom  obudw óch stro n , nastąpić miał z ®̂ 
jaźni A n gielskiego pośrednictwa. Z aw sze było ** 
rniarem układów  rozpoczętych  przez Lorda P®p 
s o n b y , aby oddać Bandę Oryjentalną pod prol*^ 
cyją A n g li i , co w tedy tak n iepodległość o^jj 
p row in cyi, jakoteż g łó w n e  interesa obudwo® 
sąsiednich lu d ów , m ianow icie b a n d e l, z ło ż o n e j 
b y ły  w ręku A n g lii , gd y tymezasein najwięks*! 
jest interesem Am eryki p o łu d n io w ej, by Ang*y, 
Um że nie miała n igdzie stanowiska.« (fi-

Hiszpanija.

Gazeta Francyi donosi z  Madrytu z  d. • ■ 
in .: Rada Stanu ukończyła narady sw oje wzg ■
dem budżetu. P rzekon aw szy się o niemoin®5
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porównania wydatków z  dochodam i, albowiem  o- 
świadczyl M inister Skarbu , iż  nie będzie m ógł 
r°cznie zeb rać nad 45o mili,on. rea ló w , przeto 
Cchw alon o, oddać każdego Ministra staraniu, 
^ p row ad zen ie  reform y i o ile  być inoże oszczę­
dności. —  M arszałek polny M o n et, który d o w o ­
dził na- linii w ojskow ej w starej Kastylij na gra- 

Portugalskiej mianowany został naczelnym  
odzem wojska przeciw ko buntownikom  w ysła­

n o .  O negdaj p o w ró cił ón do Madrytu z  Za- 
zabawiwszy kilka godzin w  S. Ildefonso. 

°wstańscy powiększają się nieustannie. O cbotm - 
cy królew scy i dawni' O ficerow ie wojska w iary 
Ze wszystkich daża stroń , dla stawienia się w  ich  
f eregi. O ś m iu 'z 'ic h  naczelników  przybrało so- 

le ozdoby Jen erałów . K upy zbrojne p o w ię k -.
się p0d G iron a, V illa  fran ca , a nawet pod 

'gueras. N aw et w  W alen cyi przeciąga kupa 
yLro)Da i wszystko znajduje się tam w  zaburzeniu.
C  drugiej strony w ładze G alicyi otrzymały od tym- 
?l asowego  rządu R ady Kastylijskiej w iad o m ość, 

rowolucyjoniści Hiszpańscy będący w  L izb on ie 
‘  y»hraltarze, w  liczb ie  370 , zamyślają o wypra- 
,VI? przeciw ko brzegom  K antabryi, i że  chcielt 
ŁlV?*d na sześć okrętow  korsarzów Kolumbijskich,
1 ?reby podług okoliczności zatknęły Angielską 
ub Francuzka banderę. Podobne doniesienia do- 

do Katalonii. W szakże wszystkiemu mało dają 
">ary. VV okolicy S. Ildefonso popełniono kilka 
02 ojów zbrojną rękę.s

£  B arcelony z  d. 2. W rześnia donoszą: -— 
5on i j S ’ 8dy Gubernator miasta B e r g i,  g d zie  
®°° dzi b yło  z a ło g i ,  200 posłał do Kordow y 
Po ammuni 6  „ a cze,nih pow stańców ,

Zvv , nys a e f , .  swoja siłą pod miasto .  w e-
B a ,ał, l en do Poddania s ię ,  o z n a j m u j ą c  oneinuż u-
P dek Manresy, oraz , że wysłany oddział został
^ tę p io n y . Gubernator w ie d z ą c , ż e  z  3oo lodzm i
1 !C “ oże bronić m iasta, postanowił utorować so-

le drogę p rze z  kupy buntowników i uprowadzi
*obą 80 ro d z in , które pozostać nie chciały. —  

^ “ egdaj po 41 godzinnym  nieprzerwannym  pocho- 
*'«•stanął w C ald as, otoczony i ścigany n a  całej 

\V° ’  btórą szed ł p rzez  m ieszkańców kraju.
 ̂ pochodzie tym utracił trzecią część ludzi, ja- 
° tet  wszystkie kobiety, które ż e  n ie m ogły zdążyć, 
°Wstańcom w  ręce  w padły. Ż o łn ierze  przyby- 

trS£y do Caldas lak byli w y n iszczen i, iż  raczej do 
uPów j)je żyjących byli podobnym i. _

c . Gubernator z  V ieh  (miasta 10,000 mieszkań- 
Ulającego) p rzyb ył rów nie z  załogą tego miej-

D do Grauollers 
Ce Miasto Manresa (12,000 mieszkańców rnają- 

. ztąd 7  mil) op , now a|i powstańcy za przyło- 
i _leui S‘ ę mieszkańców, i kilko O ficerów  załogi 

700 łudzi z  pułku K rólow ej rozbroili. P oczem

areszto w ali  tu w ie le  osób i urządzili  Juntę o b ­
w o d o w ą .

Główna kwatera powstańców jest w  O lo t , 
(mieście 3,000 domów i i 5 do 18 tysiący mie­
szkańców  mającem.) (G . W .)

W ielka Brytanija i Irlandyja,
Gazeta nadworna Londyńska z d. 8. W r z e ­

śnia zawiera mianowanie W iceh rab iego G oderi- 
cha , P . Joh Charles H erries, Iłrab. Monntchar- 
le s  (Francis Nathaniel Conyngham) Lorda Edw ar­
da G ranville E llio t, P . M aurice Fitzgerald , i P . 
Edm unda Alexandra Mac N sghton , Lordami Kom- 
missarzami Skarbu ; równie P. Herries Kanclerzem  
skarbu, i P . Charles G ran t, Podskarbim król. ma­
rynarki.

Król Jinć raczy ł Hr. James Fife i Francis 
M oray pasować na rycerzy orderu O setow ego.

W  d. 5. W rześnia dał X ia ż ę  W ellington 
p ierw szy raz pokoje.

D ep esze Bengalskie z  d. 5 . Kwietnia dono­
szą o śmierci znanego Maha Radcza D ow lut Rao 
Scindia , w G w alior w 48 r. życia jego. (D . A .)

Dzieim ik G lo b e and 'JTrayeller donosi z d. 
10. W rześn ia , że Francuzką eskadrę o 10 żaglach 
widziano w d. 7 . Sierpnia pod 38° szero k o ści, a 
*4° długości w stronie wschodniej.

T en  sam Dziennik podług pew nego listu z 
Hamburga wyraża , że  P . Jacob podróżuje na no­
w o p® stałym lądzie na koszt rządu A ngielskiego 
aby zasięgnął wiadomości o  stanie rolnictwa. Z  
drugiej strony udało się także w tę sarnę podróż 
kilku innych Angielskich agronom ów , aby można 
zb ić  podania P. J a c o b a ; zkad można spodzie­
wać się m ocnego sporu w obudw óch Izbach Par­
lamentu podczas dyskussyj nad prawem zbożow ein.

Gazety Londyńskie donoszą z  Kalkuty z  d. 
8. Kwietnia:

D w ór Avy w ysłał do rządu naszego posel­
stwo , które tu d. 3o. Marca sta n ęło ; takowe 
składa .się z  dw óch znahomitych osób w orszaku 
stu ludzi. Zamiarem tego poselstwa jest w yjed ­
nać przedłużen ie terminów wypłaty i mocniej złą­
czyć przyjaźń między obudwoina krajami. W  tym 
celu mają oni nieograniczone pełnom ocnictw o swo­
jego M onarchy. 'W ice-Itról w  Ranguhn przesłał 
także w ładzom  Angielskim  raport z  najnowszych 
wypadków.

W  pierw szych dniach Lutego zadali Birma- 
nie Talienom  zupełną k lę sk ę; mnóstwo Peguanów 
uszło p rzez rzekę Saluen do nowo zdobytego 
kraju A n gielskiego ; liczbę ouycb podają na 1 5 do 
a o ,o o o , i jeszcze  spodziewają się w iększej części 
ludności miasta Syriam.

Od czasu klęski P egn anó w  zakwitnął z n o w u  
handel w Ranguhn. Angielscy kupcy zasm uceni
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zostali przez to , £e K ról Birinanów niejakiem u 
A rm eń czyk o w i, nazwiskiem  M anook , dla likw ido­
wania jeg o  pretensyji do tam ecznego rządu d o­
zw o lił mouopolium w yw ozu ; jednakow oż rozkaz 
ten kró lew ski dotąd nie przyszedł do skutku.

(G . W .)
W iadom ości o stanie handla w  B en gala  są 

bardzo zatrważające. H andel tak m ocno upadł , 
iż  deputacyja k u p c ó w , z  najznakom itszych ludzi 
z ło ż o n a , udała się do W ie lk o rzą d zcy  z prośbą o 
ten jedyny śro d ek , aby zaradzając w tej po w sze­
chnej k atastrofie , kazał onym dać forsżus w  g o ­
tow ych pieniądzach lub w  papierach. R ząd w ziął 
natychmiast tę prośbę pod rozpoznanie , i z e zw o ­
l i ł  na forszus 60 lach rupii (6 mil. Z R . M . K ). 
W p ro w a d zen ie  laxy stęplow ej w zb u d ziło  po w sze­
chne n ieukontentow an ie; szczególniej m iędzy kup­
cami Indu.—  W ielk a  panuje posucha, która , jak się 
obawiają, zaszkodzić m oże zbiorow i indigo.—  P rze­
m ysł i stosunki handlow e B engalu tak się zm ie­
n iły , iż  teraz w yw ożą tam z  A nglii mnóstwo to­
w arów  baw ełnianych , i tak się m ocno o nie py­
tano , iż  pomimo zw yczajnej niepom yślności w han­
dlu, artykuły te w  w ysokiej cen ie stały. (D ./ i .)

Francyja.
Kroi Jinć zjech ał w  d. 7 . W rześn ia  w  połu­

dnie do L i l le ,  g d zie  zabaw i d. 8. , a polem  d. 
9. w tow arzystw ie l l ię c ia  Oranii uda się do o b o ­
zu  pod S. Om er.

X ią ż ę  Oranii (N astępca T ron u N iderlandz­
k iego ) w  tow arzystw ie sw ojego pierw szego Adju- 
tania i dw óch O ficerów  przybył w  d. 8. W r z e ­
śnia do L ille . Zaraz po swojem  przybycia  odw ie­
d ził Króla , który d ługo z  nim rozm awiał.

D elfin  zjech ał także do L ille . Król oglądał 
tam że szpital w ojskow y na 1,200 l udzi ,  w o jsk o , 
tw ierd zę , jahoteż fabryki i rękodzielnie. Z a ło ­
ż y ł kam ień w ęg ie ln y  do kanału R o u b a ix , któ­
rym w yroby miast T u rcoin g i Roubaix dostawia­
ne będą do L ille . T e  obadwa pracow ite m iasta, 
które jeszcze  i 8 i 5 były wsiami liczącem i 7  do 
800 dus% liczą  terSz pierw sze 17 ,0 0 0 , a drugie 
l 5 ooo m ieszkańców.

W  d. 9. W rześnia w yjech ał M onarcha do 
Saint Om er.

Gazeta Francyi donosi z  d. l t .  W rze śn ia , 
ż e  K ról Jinć i D elfin  tego ż samego dnia w po- 
żądauem  zd jow iu  stanęli w St. Omer.

M iasto D iep p e , gd /ie X ię żn ę  B erry  jej có r­
ka X iężn a  i rodzina Orleańska o d w ie d z iła , prawie 
cod zien n ie m iewa uroczystości.

M inister spraw w ew nętrznych p o w ró cił w d.

8. W rześn ia z  L ille  do JParyźa; zaś A u slry jackt 
P o s e ł , Hr. A p p o n y i, ndał się do obozu pod St. 
Om er.

X ią ż ę  Rossyjshi B arclay d e ToIIy i Xiąź® 
R a d ziw iłł przybyli do Paryża. Spodziew ają 8® 
także Jenerała Y erm o ło w .

Z  Toulonn piszą pod d. 3o . Sierpnia : Fre­
gata A u ro ra , pod rozkazam i P . Y illan et de Joyeuser 
opuściła w czoraj szp ita l, gd zie  odbyw ała kwaran­
tannę , i upoważniona do tajnego poselstwa w f‘ 
szła pod żagle. W czoraj przybyła tu z  Lewanty 
gabarra R in oceros. D zisiaj wyjdą pod żagle de 
Lew anty i E giptu  przezn aczon e okręty pod za* 
słoną galiot T o rch e  i Comet.

P o d łu g  wiadom ości z  B ojon n y, z  d . 4- h- 
m ., Jen erał Portugalski S ilv e ira , M argr. Canel- 
la s , otrzym ał rozkaz opuścić miasto i udać się f  
głąb  Francyi. O  odjeżdzie M argr. Chaves nie 
b yło  wzm ianki. _ ((G . IV-)

Niemcy.
Królew sko Baw arski D zien n ik  rządow y do* 

n o s i: Król Jm ć p rzy  sposobności odwiedzenia
W . X ięc ia  S ask o -W eim arsk iego , w  d. 28. Sier­
pnia raczył Ministra Stanu G ó th e , w  now y dc 
w ód  najłaskaw szego przyznania mn rozmaitych 
zasług około sztuk i literatury w  N ie m c ze c h , 
zdobić wielkim  krzyżem  orderu' cyw iln ej zasług1 
korony Bawarskiej.

P o d łu g  wiadom ości z  N o rym b erg i, Króle* 
stwo Jchm ość B aw arscy pow racając z  Brnckens0 
do M onach ium , spodziew ani tam że w  dnia *9' 
W rześn ia.

Królew sko Bawarski D zien nik rządow y z  d* 
12. W rześn ia zaw iera przepisy w zględem  ust® 
now ienia orderu Ludw ika.

Gazety Stutgardzkie donoszą pod dniem tSj 
W rześnia : P o d łu g  nadeszłych w iadom ości, K r°’ 
Jinć ukończyw szy k ą p ie le , w  d. 3o. Sierpniu 
pnścil L iv o r n o , zjech ał się z  Królową Jincią u® 
jeziorem  C o m o , i w  d. 7 . t. m. w  pożądane*1* 
zdrow ia p rzybył do M ed yjo lan u , z  kąd K ról'5' 
stwo Jchiność po krótkim tam że pobycie poWrfl" 
caó będą p rzez  T y r o l ,  Salcbn rg ł MonacbiuUJi 
i w końcu te g o ż miesiąca zjechać do Stutgai^11 
zamyślają. (G . VV.)

Rossyja.

P o d łu g  publicznych wiadom ości z  g? 
R o ssy i, różne oddziały wojsk stojących na 1̂  
żach nad Dnieprem  , w yruszyły Da pomoc arl1’11 
przeciw ko P erso m ,'i udały się w  kierunku p0^  
dniow o-w schodnim . (G . TV.)

(D o te g o  Num eru G azety dołączon y jest N er. 39 . R o z m a i t o ś c i . )
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